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z KRAKOWA bNia 27 CZERWCA 1827 ROKU we ŚRODĘ. 


Z Warszawy d. 19 Czerwta. 


Na posiedzeniu Sądu Sevmowego na 
Aniu 15b.m. odbytem, w myśl Artykułu 16 
Postanowienia Królewskiego z dnia 6/18 Kwie- 
tnia r: b., JW. Prezyduiacy w tymże Sadzie, 
wyznaczył Dełegacyia do Instrukcyi wnie- 
wionev sprawy, złożona 

z JO. KXięcia Michała Radziwiłła, Se- 

natora Woięwody, niemniey. 

z JWW, Senatorów Kasztelanów: 
Tyszkiewicza, 

Hr. Bnińskiegó, 
Wiszniewskiego — i 
RBembielińskiego. 


Do Jeso Grsanzewiczowskiey Mości 
WarsLkireo XrĘcia KONSTANTEGO 
CESARZEWICZA 
Worsk PÓŁSKICH NACZELNEGO WODZA. 
Zd mie Sprawy Komitetu Śledcze go. 

Doszedłszy kresu czynności, stósownie 
do Rozkazów Nayiaśnieyszego Cesarza Iraci 
j Króla, rozporządzeniem Waszey Cesarze- 
wiczowskiev Mości, z dnia 7/19 Lutego roka 
zeszłego, sobie poleconey , Komitet Śledczy; 
celem dochodzeńmia Towarzystw taynych, któ- 


re w ostatnich czasach w Królestwie Pol- 
i prowincyiach Polskich Cesarstwa 
aż de 
maydrobnieyszego ich rozgałęzienia, poszlaki 


skiem 
istniały, -ustanowiony , zgłębiwszy , 


iakie z zeznań obwinienych się okazały, rá- 
wnie jak te, które sam, w ciagu postępo- 
wania swoiego zebrał, pośpiesza złożyć Wa- 
szey Cesarzewiczewskiey Mości, w niniey- 
szym Rapporcie, skutek Śledzeń swoich, D- 
kazuiac, obok celów wzmiankowanych To- 
%arzystw , Środki, któremi ie osiągnąć nsi- 
łowały, niemniey uczestnictwo ñaka każda e 
wsob też Towarzystwa składaiących w działa- 
miu onych miała. 

Ażeby, z maywiększa ile bydź mogło 
pewnością, oznaczyć powody tworzenia się 
wspomnionych Zwigzków; ocenić wpływ ia 
ki istnieie jednych na zawiązanie się drugich 
mieć mogło, i poznać stosunki tychże To- 
warzystw pomiędzy soba. dla udzielania so- 
bie wzaiemney, ku spełnieniu widoków swo- 
ich, pomocy , Komitet miał sobie za obowia- 
zek zasiągnąć «aż do pierwiastkowego "onych 
żródła, i Śledzić postępy w stopniowem roz. 
wiiania się płandw ich i zasad, 

Takim działsige sposobem, znalazł Ko- 
mitet, Że z końcem juź 1844 xoku istniało 
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Towarzystwo tayne pod nazwiskiem ”Praw- 
dziwych Polaków.,, Celem onego było roz- 
krzewienie ducha narodowegoj. a każdy z 
Członków obowięzywał się, nadto, przybie- 
rać nowych i zachować taiemnicę we wszy- 
stkiem, coby się związku tyczyło, — Zna- 
kiem ich zewnętrznym był pierścień z bja- 
łego kruszczu, z karmazynową emalią, we- 
wnatrz którego wyryta była pewna liczba pun- 
któw pizypominaiąca liczbę prawideł Towa- 
rzystwa i litery początkowe PP. oznaczające 
nazwanie iakie sobie przybrało. Stowarzysze- 
nie to wszakże, z młodych tylko, żadnego 
doświadczenia niemeiąacych , złożone ludzi, 
mały uczyniło postęp. Liczba Członków o- 
nego, nie przechodziła nigdy dwunastu, a gdy 
ci wkrótce porem, oddalili się po większey 
części z Weęrszawy, na z mieszkanie w róż- 
nych okolicach, Towarzystwo to, które wy- 
stawa swoią dziwaczną przechodziło iuż w 
śmieszność , rozwiązało się samo przez się, 
nie miawszy nad rok oboiętnęgo bytu, i in- 
nych po sobie nie zostawuiąc śladów, nad o- 
znakę niespekoyności umysłu i źle skierewar 
nego niektórych Członków dażenia 

Zaledwie spełz na niczem twdr ten 
niewytrawiony, gdy myśl, nawiasowo przez 
zmarłego Jenerała Jazdy Dabrowskiego rzu- 
cona, na nowo niektóre zapaliła umysły, Nie- 
długo przed śmiercią swoia, która w roku 
1818 nastąpiła, Jenerał ten oświadczył ie- 
dnemu z dawnych swoich podkommendnych: 
»ile Żałować należy, że naród Polski, któ- 
» rego waleczność tyle chwały Dowódcom 
., niegdyś mu przewodniczącym ziednaąła, tak 
„, Mało, z poświęcenia się swoiego i wysileń, 
,, dla siebie samego odniósł korzyści. Że te- 
„raz nawet, istnienie i kształt konstytucyyny 
„ iego Rządu, nie znayduige dostatecznego , 
„ w fak watle ieszcze ustalonym Hnropy sta- 
» nie zabezpieczenia, niepewni bytu swoiego 


je Polacy, żadnym między sobą nie prłączeni 


,, węzłem, któryby ich zabezpieczał przeciw 
,, niestałym zawsze przyszłych wydarzeń ko- 
„,leiom, mogliby ieszcze byli, gdyby los 
,, woyny był sprowadził Napoleona nad brze- 
„gi Wisły, po iego z Wyspy Elby powro- 
„ Cie, uyrzeć się w potrzebie poświęcenia no» 
„ wych woynie ófiar, bez żadney nadziei o= 
„trzymania innych dla siebie samych wa- 
,,tunków, nad te iakieby zwycęzcy podoba- 
„ ło się im narzucić. Ze zatem życzyć należy, 
„aby starano się ożywić dzielność narodu 
„ Polskiego , i natchnać go ufnością w wła- 
„ sne iegu siły, gdyż tym sposobem, iedno- 
,„,cząc go dęźuością, bez względu na 1óżność 
,„„rzadów, pod iakiemi się teraz znayduie , 
„możnsby niętylko zwrócić całe iego działa- 
„ nie na korzyść Naszego Monarchy, lecz o- 
„raz, gd;by los woyny nie był dla Niego 
» pomyślnym, zachować -własna niepodle- 
,„ głość i wolność poddania się Królowi, któ- 
regoby Naród chciał wybrać, p 

Myśli te Jenerała Dabrowskiego mocne 
uczyniły wrażenie na tyra, któremu ie udzie- 
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lł; ten zaś usiłuiac śtósować się do otrzy- 
manego od niego wezwania, aby one roze 
krzewiał, powierzył ie, różnemi Czasy, Xie- 
ciu Antoniemu Jabłonowskiemu, Podpułko- 
wnikóm Krzyżanowskiemu i Pradzyńskientu, 
niemniey kilku innym osobom , zachęcaiąc 
ieh do działania ze swoiey strony dla dopię- 
cia zamierzonego przez Jenerała Dabrowskie- 
go celu.  Dziwacznem iednak losu zrządze- 
niem, jakiego wszelako nie ieden dzieie wy« 
stawuija nam przykład , ani ten, który pier, 
wszy powziął myć] "połączenia wszystkich Po- 
laków węzłem narodowości,, ani ten, który 
się zdawał bydź, więcey iak ktokolwiek, po- 
wo'anym, aby się stał głównem narzędziem 
do wykonania planu na takiey ugruntowane- 
g0 zasadzie, żadnego w rozwinięciu onego 
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Mie mieli udziału. Jenerał Dabrowski wkrót- 
te potem Żyć przestał, a ten w ktbrym 2a- 
ufanie śwoie był położył, w tymże samym 
czasie dv rnóćng zabadł chorohe, przedłużony 
jego ża granicą pobyt, i stan osłabienia tv ia- 
kim długo po swoim do kraiu powrocie zosta- 
wał, usunęty całkowicie z pamięci iego to 
co do tozkrzewienia miał sobie poleconem, a 


przeto wszelkim Towarzvstw taynych knowa- 
niom zupełnie został obcym. 


Żadnegó niema śladu aby potnysł Jene- 
ała Dabrowskiego bezpośrednią stał się przy- 
czyna utworzenia Towafzystwa do ziszczenią 
onego przeznaczonego. Trudno wszelako, we- 
diug samych nawet zeznań wielu z poinięTzy 
obwinionych, oprzeć się przekonaniu, iż po- 
tmysł ten: został zupelnie bez skntkn. Jak- 
kolwiek przekształciły gó stopniowo zasady 1 
przewrotna daźność założycieli i głównych 
działaczów Towarzystw tayuych, któr: paź 
hiey w Polsce istniafv, daig się iednak wsze- 
dzie widzieć onego Śladv, i na mocy samych 
z Śledztwa wynikłych dowodców można przy- 
iać mniemanie, Że myśl ta stała się, ieŚli 
hie iedynym , tych Zwiazków powodem , to 
przynaymniey iawnvm pozorem iakim statra- 
ły się osłonić swoie zamachy przed okiem 
tych ż pomiędzy swoich Członków , których 
hie sadziły bydź dosyć usposobionemi , aby 
ich z prawdziwemi swoiemi obeznać zamia- 
tami. 

Jakoż liczne poszlaki, których zbieg ie- 
dnoczesny nadto się stał uderzaiacym, ażeby 
hie miał zastanowić uwagi Rządu , kazały 
się iuź w 1821 rokn słusznie domyślać, że 
pomimo zniesienia Wolno-Mularstwa, znay- 
duie się wszelako w Królestwie Polskiem tay- 
hy Związek, którego układ, lubo na podo- 
bieństwo tamtego zdziałany, mógł od niego 
przybrać zewnętrzną tylko postać, dla zakry* 
cią zalniarów dążących do zniszczenia istnieig- 
cego porządku i ogólperńu przeciwnych dobru. 


Przedsjęwzięte w skutek tych poszlak 
środki, niehawnie rzeczywistość onych stwier- 
dziły, i przekonano się, 7 zupełną pewnością, 
Że istnieie tayne Stowarzyszenie, ubarwione 
nazwiskiem, ”Wolno-Mularstwa Narodowego,, 
które , hakształt tamtego, składa się ż kilku 
stopni, i ma, równie tak tamto, swoią kapi- 
tułę , loże, ozdoby i wzaiemnego poznania 
się znaki. 

Dalsze dochodzenia dały wkrótce po- 
znać niektórych tego Związku ezłonków , a 
zeznania ich, porównywane między sobą i na 
tem większą zasługiwać się zdaiące wiarę , 
że się zupełnie iedne z drugiemi zgadzały, i 
Że ci co ie czynili z właśsney woli zrzekli 
się Towarzystwa, wykazały w krótkości na- 
stępi'acy stan rzeczy: 

Rozdwojenie iakie się w Wolne- Mulare 
stwo było wrisnęło, wzbudziwszy w wielu 
do tego Towarzystwa należących officerach , 
odrazę do prać, które mieszała niezgoda, 
hiektórzy z nich Żałowali, iż nie znayduią 
się w Woysku Palskiem , tak iak w innych 
kraiach. loże Pułkowe, 

Maior Łukasiński, z pułku 4go piecho- 
ty liniiowey, który, jak się późniey okazało, 
miał iuż zamierzony plan taynego Związku 
w obszernieyszych i głębszych widokach, 
chwycił z skwapliwością zdarzającą się sposo- 
bność do wykonania onego, i zawiązał, w 
roku 1819, tayne Towarzystwo, któremu, da- 
ho hazwisko *”Wolno-Mularstwa Narodowego, 
a w którem przybrał godność Wielkiego Mi- 
strza, przydaiąc sobie kapitułę złożoną z cel- 
nieyszych Członków Towarzystwa , pod na- 
zwiskiem Fundatorów ; inni przypuszczeni do 
niey zostali w znaczeniu Doradzców. 

Po ułożeniu przez Kapitułę niektórych 
rytuałów i przepisów do przyyrmowania Człon- 
ków, zajęto się niezwłocznie pomnażaniem 
ich liczby. Pierwsi, którzy przyiętemi zo- 
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stali wciągnęk.innych, a tak wkrótce można 
było utworzyć Loże 1go, 2go i 3go stapnia, 
składaiące , łacznie z Kapituła , całość Wol- 
no-Mularstwą Narodowego, którego zwierz- 
chny kierunek miał przy niey zostawać, 

Towaszystwo rozkrzewionem bydź miało 
szczególniey pomiędzy officerami w czynney 
służbie lub uwolnionemi, mie- 
mniey między Urzędnikami i Officyalistami 
cywilnemi, Nie były wprawdzie wyłączone 
inne osoby , lecz należącym do klass powy- 
Żey wspomnianych widecznie dawano, nie 
bez oelu, pierwszeństwo, 

Zamiar, iaki wchodzącym do Towarzy- 


będacemi 


stwa wystawiano, był; *wzaiemne wspiera- 
nie się w rozmaitych koleiach i wypadkach 
Życia, oraz, przykładanie się do utrzymania 
narodowości,, zachowuiac od zagłady pas 
miątkę świetnych Narodu Polskiego czynów. 
Tym końcem, przyjęto za hasło imiona sła- 
wnych tego narodu mężów, iako to: Bole- 
sława Chrobrego, Batorego, Zamoyskiego , 
„Poniatowskiego i t. p. 

Na tych ugruntowane zasadach , Towa- 
rzystwo dość znaczną wkrótce liczyło liczbę 
członków. łatwo iednak dostrzedz się daie, 
że z różnorodnych złożone pierwiastków , a 
tem samem pozbawione iedności w widakach 
i dążeniu, mogło nie mieć obiawionego so- 
bie, z zupełna otwartością zamierzonego przez 
założyciela celu, 

Jakoż związek, lubo istnieiący uczynko- 
wo, nie miał ieszcze nadaney sobie Kansty- 
tucyi. Członkowie nawet Kapituły, którzy 
domagali się dopełnienia przyiętego przez 
Wielkiego Mistrza, przy utworzeniu Walne- 
Mularstwa Narodowego, obowiazku, odbie- 
raiąc tylko odwlekające lub wykrętne odpo- 
wiedzi, i nie upatruiąc , w postępowaniu ie- 
go, otwartości jakiey pa nim spodziewać się 
mieli prawo, uchylili się od dalszego w pra- 
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cach uczestnictwa. Inni Oficerowie, zale” 
dwie przyięci, nalegali o udzielenie sobie u- 
staw; a widząc niemożność lub niechęć wy- 
iawienia im takowych, oświadczył otwarcie, 
iż przestają liczyć się pomiędzy Członków 
"Towarzystwa. Inni nakoniec, osSwoieni z 
zwyczajami dawnego Wolno-Mularsiwa, znay- 
duigc w Narodowem same tylko naśladowa- 
nie , które im się śtmmiesznem zdawało, zapy- 
tywali się, zaraz po swoieim przyięciu, na 
mocy iakiego upoważnienia te ustanowionem 
było, a nieodbieraiąc w tym względzie ża- 
dney zadowolniaiącey odpowiedzi, oświadczy- 
li, iż nie moga należeć do prac Towarzy- 
stwa utworzonego bez dopełnienia tego wa- 
runku. Za tym idąc przykładem , dość zna- 
czna liczba przyjętych, zaprzestała znayda* 
wać się na posiedzeniach. 

Już dostrzeli byli Członkowie samey na- 
wet Kapituły , że Major Łukasiński, którego 
obowiązkiem było działać z nią wspólnie, 
przywłaszczał sobie samowolnie iey przywi- 
leie; że dążył do wprowadzenia nowych zwy- 
czałów j przyymował sam, przez kommuni- 
kacyie tylko, nowych do Towarzystwą Człon 
ków, nię naradziwszy się z nikim względerą 
ich wyboru. Okoliczności te, wzbudzaiac w 
nich słuszna nieufność, przewidywać im da- 
ły nakoniec, że gdy w niedostaiku stałych 
Ustaw i prawnego upoważnienia, nie maią 
żadney rękoymi dalszych założyciela Towa» 
rzystwa widoków mogliby bez własnej winy, 
bydź uwikłanemi w działania maiące dążność 
zupełnie przeciwną celowi, iaki sobie, przy 
weyściu do Towarzystwa zamierzali. Oświad- 
czyli przeto, iż niechcą do niego należeć, 
W takiem rzeczy położeniu, Łukasiński wi» 
dząc nieukontentowanie ,.prawie powszechne 
Członków, i przekopawszy się, że w podo- 
bnym zbiegu okoliczności Związek przez nie- 
ge utyrorzony trwać dłużey mie może, a tem 
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mniey bydź narzędziem do osiągnienia in- 
mch widoków nad te, które pozornie był 
wskazał, postanowił, na powtarzane Żądanie 
wielu członków, ogłosić rozwiązanie Towa- 
rzystwa, co też przywiódł do skutku, oświad- 
czaiąc Kapitule, że uważa Wolno-Mularstwo 
Narodowe iako iuż nie istniejące. 

Wypadek ten nastąpił na początku "lata 
zoku 1820; i w rzeczy sarney uważać mo- 
óna tę epokę iako kres ostateczny Wolno- 
Mularstwa Narodowego pomiędzy Woysko- 
wemi. Jakoż, dalsze $ledztwa przekonały , 
Że Officerawie należący do tego Towarzystwa 
zupełnie go odtąd zaniechali i żadnych w tym 
celu niemieli zgromadzeń. 

Lecz gdy postępowali w tey mierze dró- 
ga, którą im obowiązki i rozsadek wskazy- 
wały, Kapituła, czyli 'raczey tayny oney 
Wydział, Członkom Towarzystwa zupełnie 
nieznany, w całey pozostał 
zrzuciwszy odtąd maskę Wolno - Mularstwa, 


czynności, a 


zaczął postępować w prawdziwym duchu wi- 
doków głównęgo swego przywodcy. Działa- 
nie wszelako Wydziału tego ograniczało się 
ma tworzeniu i roztrząsaniu prolektow do 
ustaw innego Towarzystwa taynego, a postę- 
py onego mogą bydź uważane za zastanowio- 
ne, aż do roku 1821, w którym wypadek 
szczególny nowy nadał popęd czynności rze- 
czonego Wydziału. Od tey to chwili, w i- 
stocie, bierze swóy początek byt nowego zwią- 
zku, do którego Wolno-Mularstwo Narodowe 
było tylko wstępem. 

P. Szczaniecki były Officer Polski, po 
wyyściu ze służby w Xięztwie Poznańskiem 
zamieszkały, zakrzewił tam był Wolno- Mu- 
łarstwo Narodowe, do; którego w Warszawie 
gam był przyiętym. Lubo rozwiazany w Któ- 
lestwie Polskiem, Związek ten trwał prze- 
cieź ciągle w tym samym składzie w Pozną- 
miu, aź do roku 1820. Podpułkownik Prg- 


dzyński przybywszy tam przy końcu Czerw= 
ta tegóź roku, znaydował się na posiedzeniu 
w którym były Jenerał Umiński przyiętyma 
Widząc, iak utrzy= 
tmuie, niektóre zwyczaie z zdaniem iego nie- 
zgodne , podał w tey mierze uwagi, do któ- 
rych skwapliwie się zastósowano. Pubo, po- 
tnimo tych okoliczności, Piadzyński utrzy” 
muie , iż nigdy da Wolno - Mularstwa Naro- 
dowego nie należał, nie iest przecież rzeczą 
do prawdy podobną, żeby przypuszczono na 
posiedzenie tego Towarzystwa osobę zupełnie 
onemu obcą, w każdym zaś przypadku, sa- 
ma przytomność iego na tem zebraniu się 
dostateczną była do uczynienia go Członkiem 
Związku, do którego częstokroć z mnieysza 
ieszcze przyymowano formalnością. Jakkol- 
wiek badź, Szczaniecki przybywszy w nieia- 
ki czas potem do Warszawy dla porozumie- 
nia się z głównieyszemi Towarzystwa człon- 
kami, Łukasiński i Kozakowski oświadczyli 
mu: iż iuż iest rozwiązane, i że dobrzeby 


został do Towarzystwa. 


uczynili postępuiac podobnie w Poznaniu. 

Według zeznania Łukasińskiego, Szcza- 
niecki miał odpowiedzieć: iż to iuż byłe 
niepodobnem , od chwili, gdy na przełoże- 
nie Prądzyńskiego, zmieniono cele a nawet 
i nazwisko Towarzystwa, które teraz nosi i- 
Kozakowski zaś przyznaie 
Że Szczaniecki uwiadomił ich wprawdzie o 
tey zmianie, lecz że nie dodał, iż nastąpiła 
na przełożenie Prądzyńskiego. 

Przy końcu miesiąca Kwietnia r. 1821, 
Umiński również w Xięztwie Poznańskim 
zamieszkały, przybył do Warszawy; a uwia- 
domiony przez Szczanieckiego, że Łukasiński 
był na czele tego samego związku, starał się 
weyść z nim w stósunki. Jakoż urządzono, 
w Łazienkach, zgromadzenie, na którem o- 
becni byli: Podpułkownicy Prądzyński i Ko- 
zakowski, Refendaiz Stranu Wiezzbołowicz, 


mie Kossynierów. 
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były Podpułkownik Dobrogoyski, Cichowski 
dawniey Urzędnik Skarbu, Sobański obywa- 
tel z Gubernii Wołyńskiey i Morawski (*) by= 
ły wydawca pisma peryodycznego, które przez 
Rząd zakazanem zostało. Umiński oświad- 
czył, że Wolno- Mularstwo Narodowe, w 
Xięztwie Poznańskiem zaprowadzone, zupeł- 
"nie przeistoczonem zostało; że zmieniło swe 
widoki dotąd nieokreślone, przybieraiac cel 
polityczny, i że życzyćby należało, aby To= 
warzystwo w Królestwie Polskiem za tym po- 
szło przykładem. Lubo Łukasiński zdawał 
się bydź przeciwnym tey nowotności, iednak- 
Że przyiętą zostałą większością głosów, i po- 
stanowiono zeyść się nazaiutrz dnia 1 Maa 
(19 Kwietnia d. k.) w Potoku, o Ćwierć mi- 
li od Warszawy. 
(Dalszy ciąg w następnym Nize.) 


Z Paryża d. 12 Czerwca. 


Fregaty Westalka pod Kapitanem Hr. 
Oysonvilłe , i Konstancyia pod Kapitanem Le~ 
normant, odpłynęły w Sobotę z Brestu, dla 
złączenia się z stoigca przed Algierem flotylla 
pod dowodztwem P. Collet, Mawia, iż do 
sprzeczki z Algierem powodem także było 
znieważenie Papiezkich okrętów. 

Podług Monitora dochody kraiowe w 
piatym miesiącu r. b. znacznie się pomnoży- 
ły, a Dziennik handlowy podaie to powięk= 
szenie do 4 mill. Fr. 


Z Lizbony d. 26 Mala. 


Ostatnich dni przybyli tu gońcy z Ma- 
drytu, Paryża i Wiednia. | 

Zdrowie Rejentki tak dalece się ulep- 
szyło, iż może trudnić się sprawami publi- 
cznemi; wszelako mie wyszło ięszcze żadne 


nowe rbzporzadzenie. Siostry Reientki nie 


(*) Usunąi się ucieczką ud siedztwa, 


poiechały z'nią do. pałacu wieyskiego , ala 
ndały się do Królowey matki do Pałacu Que- 
Íuz. Biskup Viseu, Minister spraw wewnę- 
trznych złożył wczoray swóy urzą1; lecz nie- 
wiadomo ieszcze, czyli Rejentka przyjęła ie- 
go złożenie, publiczność przeznaczą iaż na 
iego tnieysce Biskupa Koimbry, Prezesa Iz- 
by Deputowanych. Woysko za starannościg 
Ministra woiennego przychodzi do porządku; 
i wypłacono mu żołd zaległy, 

Woyska Angielskie odbyły wczoray na 
Belein popis, na którym znaydowali się nasi 
Minister woienny i Jenerał Hr. Villaflor z 
swoiemi sztabami. — Woientiy bryg Angiel- 
ski, który d. 11 b. m. 'z Plimut odpłynał, 


"przybył tu z pismami do Posła tego rarodu 


P. Acourt. Rozeszła się potem niepodobna da 
wiaty pogłoska, Že przybędzie tu przez Arie 
glia Infant Don Miguel dia obięcia rejencyt. 

Przybyły do Porto pa 42dniowey żezłuy= 
dze okręt z Rio-Janeiro przywibzł do Rządu 
pisma, które tu zaraz przesłane zostały. Ro= 
zeszła się zaraz po ich przybyciu wieść, źe 
woóyska Brazyliyskie odniosły nieiakie korzy= 
ści, poczerm rozpoczęte zostały układy o po- 
kóy z Buenos-Ayres. 


Od granic Tureckich d. 8 Czerwca. 


Dostrzegacz Anstryiacki zawiera: Noy- 
nowsze doniesięnia z Korfu dochodzące da 


` 2 Czerwca potwierdzają zupełnie zaszłe zda” 
Tzenia pod Atenami w d. 4 i 6 Maia o któ. 


rych donieśliśmy z listów z Salamis pod d. 
15 Maia. Za naywiększą stratę Greków po- 
czytuia powyższe doniesienia prawie zupeł- 
ne wybicie Suliotów, resztę waleczney osady 
Missolongskiey. 

Zamek Tornese (nad brzegiem Elis) 
do którego za zbliżeniem się Ibrahima Baszy 
w przechodzie do Patras schroniło się kilka 
set zbroynych Greków z znaczna liczba Ko- 
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biet i dzieci, poddał się dnia 17 Maia po 
kilkodniowym strzelaniu. Zupełny brak wo- 
dy miał się przyłożyć do poddania tego zam- 
ku, którego osada wraz z schronionemi się 
tam przez Ibrahiińa do ‘Patras odesłaną zo- 
stała, gizie im, iak dawniey w Elis poyma- 
nym oznaczone zostały grunta do obrabiania. 
Dowódzcę zamku Michała Śissini (zapewne 
syna Jerzego Sissini teraźnieyszego Prezesa 
Zgromadzenia narodowego w Troezen) i kil- 
ku innych kapitanów zatrzymał Ibrahim 
przy sobie i zostawił im oręż. Zamek zo- 
stał zburzony i Ibrahim po iego wzięciu u- 
dał się do Patras, dla póyścia iak się do- 
myślano, wzdiuż brzegu odnogi Lepanto ku 
Koryntowi, Z drugey strony tey odnogi 
3000 Albańczyków pod rozkazami Veli-Beja 
Jazzy, t Islam Beja DLepantu, poszło przez 
Salong ku Atenom. Gzęść tych woysk prze- 
wiozły znaydu ace się w Lepanto statki Tu- 
xeckię do Dobrena (pod góra Helikonu.). 
D. 22 Maia o wpół do drugiey godzi- 
ny z południa postrzeżono z wałów Zante 
Grecki parowy okręt Karteria, który około 
"pół godziny bez rozwinięcia swey bandery 
stał między Zante i Katakolo, potem udał 
się ku odnodze Patrus. O godzinie 5 z po- 
łaudnia pokazała się przed Zante Grecka frega- 
ta Hellas i płynęła za okrętem parowym. 
Oba okręty udały się potem ku Klarenza, a 
o godzinie w pół do Jtey w wieczdr słysza- 
no kilkanaście działowych wystrzałów; wie- 
czór był ciemny, lecz przy świetle ich wi- 
dziano, iż zachodziła walka między fregata 
Hellas i dwiema niedaleko Klarenzy w por- 
cie Tigani stoiącemi na kotwicach Egipskie- 
Ogień działowy trwał do 
godziny 1Otey w nocy. Nazaiutrz d. 23 o- 
koło godziny 10 z rana słyszano znowu w 
Zante z dział strzelanie, i przez przybyła z 
Klarenzy barkę dowiedziano się, źe w por- 


mi korwetarmi. 


"zwał Rezydenta na Santa Maura, 


cie Tigani, oprócz wzmiankowanych dwócia 
Egipskich fregat, znaydował się także bryg 
z dwiema przewozowemi statkami z brań- 
cami Greckiemi. Na te to statki uderzył 
Lord Cochnrane poprzedzaiącego, 
Fregsta Hellas płynęła ku Egipskim okrętom 
pod bandera Turecka. O godzinie 2 z pos 
łudnia tego samego dnia (23 Maia) widzia- 
no z Cefalonii przez perspektywy Grecka 
fregatę płynąca wzdłuż Skrofow (wysepek 
na wniyściu do odnogi Patras;) ciągnęła ona 
za sobą statek, który zdawał się bydź bry- 
gantyna. 

D. 30 Maia przybyła do Korfu barka 
Jońska S. Katarzyna, pod Kapitanem Guo- 
neno, po 4 dniach żeglugi z Santa- Maura; 
była ona przez Angielskiego Rezydenta na 
rzeczoney wyspie, Majora Temple, z pisma- 
mi do Lorda Naczelnego Kommissarza, Fry- 
deryka Adam, wysłana. Powodem do tego 
poselstwa było schronienie się do Santa 
M.ura woienrego Tureckiego brygu, który 
parowy Grecki okręt Karteria ścigał. Mó- 
wią, iż parowy okręt, we 24 godzin potem 
zarzucił niedaleko portu Skorpios (na Santa 
Maura) koiwice, w którym znaydował się 
okręt Turecki, i że po upłynieniu tego czasu 
dowódca okrętu Karteria P. Hastings, we- 
aby Ta- 
reckiemiu brygowi rozkazał oddalić się z por- 
iu, gdyż wedle przyiętego przez Rząd Joński 
systemratu neutralności, okrętom stron woiuią- 
cych niewólno dłużey nad 24 godzin bawić 
w portach wysp Jońskich. Major Temple 
rozkazał P. Hastings oznaymić, aby wprzód 
oddalił się na milę morską od portu Santa 
Maura, przez co i z iego strony stanie się 
zadosyć przepissom neutralności, a na ówczas 
zmusi bryg Turecki do odpłynienia. P. Ha- 
stings kazał Majorowi Tetnple odpowiedzieć, 
aby rozkazał natychmidst oddalić się brygo- 


wieczora 
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wi, paczem on zaraz cofnie się do Żądaney 
Turecki będzie 
dłużey w Santa Maura cierpiany , tedy spali 


odległości; ieżeli zaś bryg 
go w łamecznymi porcie. Tak się rzecz mieć 
miała przy odpłynieniu ztamtąd rzeczoney 
barki Jońskiey , która Major Temple wysłał 
po dałsze w tey inierze rozkazy do Lorda Na- 
c:elnego Kommiss: rza. - 
Naynowsze doniesienia o poruszeniach 
okrętów Greckich w wodach Jońskich zawie- 
ra iak nastepuie list z Zante pod dniem 381 
Maia, który w Korfu dnia 2 Czerwca odebrano: 
”D. 28 Maia w poludnie pokazała się w kanale 
dtaki fregata Hellas z brygantyną; o godzi- 
nie Zgiey z południa oba te okręty tak bli- 
sko znaydowały się naszych brzegów, iż 
można byłą rozpoznać będące na nich osoby. 
Fregata niosła oprócz zwyczayney. Greckiey 
bandery także i admiralska; Lord Gochrane 
znaydował się na tey fregacie. Dwie łodzie 
przybyły de tuteyszego lazaretu, z których 
iedna wiozła Turków i Kapitan» kupieckiego 
okrętu 2 Gefalonii, a na drugiey znaydewał 
się wnuk Lorda Cochrane i Miauli, Rzeczo- 
ny kaptan g Cefalonii byt właścicielem. za- 
bramego pod Skrofen Jońskiego okrętu, który 
przewoził z Klarenzy do Patras 27 brańców 
Greckich i 10 Turków, Lord Cochrane sza: 
mniac prawo neutralności odesłał tu (do Zan- 
te) rzeczvme 11 osób, z Żadaniem iednak, 
ahy kapitan Joński za przestąpienie neutral- 
mości (przez przewóz brańców Greckich) pod- 
tug ustaw był ukarany. Wamiankowana wy- 
Żey brygantyna była Tureckim okrętem, któ- 
ry wiòzł 2 Prewesy do Patras 180 baryłek 
prochu, masła i innych żywności, tudzież 40 
Turków, mężczyzn i kobiet, i zabrany został 
w wodach Santa Maury. Lord Goehrane wy- 
sadził Tureckich podróżnych, ż wszystkiemi 
rzeczami ma łąd przy Klarenzy, i dał im list 
do Ibrahima Baszy, w którym wyraził: że 


tak postępuią cywilizowane narody i eczeku= 
ie na przyszłość od Baszy podobnegoż postę* 
powania, Okręty te stały do godziny 10 w 
wieczór pod żaglami, potem odpłynęły Z 
wód Klarenzy, może dla złączenia się z pa- 
rowytn okrętem, który niewiadomo gdzie się 
znayduie; mówią iednak, iż w porcie Skor- 
pios na Santa Maura zamyka dwa Tureckie 
okręty, Lord Gochrane przysłał tuteyszemu 
Rezydentowi uwiadojmienie, iż odnoga Patras 
su zostaje w zamknięciu i odtąd Żadne okrę- 
ty do tey odnogi ziad nie odpływaią.,, 


„, W Smirnie rozchodziła się następująca 
odezwa, która Lord Cochrane dnia 17 Kwie» 
tnia z admiralskiego swciego okrętu wydał do 
dowodcy na Samos, znanego Logotheli, i 
mieszkańców tey wyspy: ” Zapał, iaki teraz 
zaia? całą Grecyią zaręcza isy niepodległość, 
a zgoda i gorliwość obywateli z pewnością 
spodziewać się każą, że wkrótce na wieki 
zapewnione mieć będa wolność i szczęśliwość, 
Lad Grecki i Pelopenes nie lękaią się iuż 
nieprzyiaciela; ale wyspy potrzebują ieszcze 
obrony, i skoro Bizantyńską eskadra z Heles 
spontu wypłynie, flotta Grecka pod moiemi 
rozkazami prayśpieszy Wam na pomoc, (Ue 
zbraiaycie się więc, waleczni Samianie! nie 
tylko dla obrony wyspy waszey, ale także, 
ieśliby nieprzyiacieł trwał w swoich przeciw ` 
Grecyi przedsięwzięciach, dla przeniesienia 
zemną woyny do państwa Tuteckiego; na= 
groda zab waszey walki będzie oswobodzenie 
z niewoli Obrześciian , ukaranie tych, ktb- 
rzy spustoszyłi Cydoniia, Chios i Ipsarę; í 
nakoniec bogactwa Muzułmanów w Smirnie.== 
Z okrętu Greckiego Hellas dnia 17 Kwietnia 
1827 r. Wielki Admirał, Se. Cochrane, Se. 
kretarz Edward Masson. „ — Wystawić sobie 
można, iakie wyrdż tey odezwy wżględen 
złupienia Smirny, zrobił tam wiażenie. 


z KRAKOWA pnia 27 CZERWCA 1827 ROKU we SRODĘ. 


OBSERWACYIE METEOROLOGICZNE. 


Barometr dla lepszego porownania zredukowany na O° Raumita.. . 
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J. Steczkowski, Zast: A, O. 
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Z Drezna d 12 Czerwca. 


fr. Pruski Poseł, rzeczywisty tayny Rad- 
ca Jordan, złożył N, Królowi Saskiemu na 
prywatuem posłuchaniu w Pillnitz nowy list 
wierzytelny. Tegoż dnia udzielił J. K. M. 
prywatne posłuchania Ces. Rossyyskiemu Po- 


słowi, rzeczywistemu Radcy taynemu Chanikot, 
tudzież Ces. Rossvyskiemu bonorowemu Koniu- 
szemu Opoczynowi, z których ieden złożył 
nowy list wierzytelny, á drugi list N. Cesarza 
z pożałowaniem i powinszowaniem wstąpienia 


na tron. 


Z powodu zaczenaiącey się prenumeraty na Gazetę Krakowską od 1go Lipca r. b. 
uprasza iey Redakcyia życzących takową trzymać o wczesne się zgiaszanie. 
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Od brzegów niższey Elby d. 15 Czerwca. 


Wielkorzaądca Królestwa Hanowerskiego, 
żę Kambridgi, powrócił dnia 14 b. m. z 
swey inspekcyyney podróży w dobrem zdro- 
wiu do Hanoweru. 

Liczba uczniów w Uniwersytecie Get- 
tingskim wynosiła w przeszłym półroczu 1460, 
pomiędzy któremi znaydowało się 673 cu- 
dzoziemców, 

Z Emden wypłynęło dnia 8 Czerwca za 
pomyślnym wiatrem 12 statków na połów 


Śledzi. 
Z Madrytu d. 31 Mma. 


Ziazd do Araniuez dla ucałowania ręki 
w dniu imienin J. K. Mci był nader liczny 
i Świetny; znaydowali się Grandowie i szla- 
cbta wszelkich mniemań w swoich mund rach 
i przy orderach. — Królowa używać tego la- 
ta będzie kapieli morskich w Walencyi, 

Zdaie się , iż cofnienie obserwacyynego 
woyska od granicy Portugalskiey postanowio- 
nem inż zostało, a to na mocy ziazdu na 
granicy dowodzacych Jenerałów woyska Hi- 
szpańskiego i Portugalskiego, ktirzy ugodzi= 
li się na cofnienie od granic woysk obustron- 
nych; lecz naywiększym powodem bydź ma 
niedostatek pieniędzy w skarbie. 


Z Londynu d. 9 Czerwca. 


We Czwartek obchodzona była rocznica 
urodzin Królewica Xcia Kumberl udyi. 

Przybyłą tu owdowiała Królowa Matyl- 
da Wirtembergska iest siostrą teraźnieyszego 
Króla naszego Jerzego 4go, a czwartą córka 
w porządku urodzenia licznego potomstwa Je- 
rzego 350, urodzoną dnia 29 Września 1766; 
od 30 lat niewidziała swey Dyczyzny , zaślu- 
biła się z Xciem Wirtembergskim, który 
potem Królem został, w roku 1797, a oycem 
teraz panuiącego Króle, 


Dnia 6 odbyła się gabinetowa rada, na 
którey bydź miała rzecz 0 niepodległości 
Grecyi. 

P. Canning zapewnił wczoray w wie- 
czór Izbę niższą, że polityka Hiszpanii ivsr 
teraz uuniarkowańszą i stalsza, i że woysko 
Angielskie nie było do Portugalii posłane dla 
wspierania iakich bądź instytucyy. 

Król wydał gabinetowy rozkaz, moc& 
którego zniesiona iest na wyspach Guernsey, 
Jersey, Alderney i Sark tak zw. na kotwi o- 
wa opłata od okrętów Fiancuzkich, Duń- 
skich, Pruskich, Szwedzkich i Norwegskich, 
Hanowerskich , północney Ameryki, 
Anzeatyckich i kraiów rzeki Plata na mocy 
traktatów , 


mi-st 


zawartych od którey uwolnione 
są także okręty Angielskie, 

Przybył tu P. Eynard. 

Mówią, iż Xżę Buckingham, wraz z 
Lordem Nugent i rodziną przedsięwezmie te- 
go lata morzetn podróż fo Włooh, która lat 
dwa trwać będzie. — P.T. Lethbridge z ro~- 
dzina odpiynał na podróż wczasie letnich 
mięsięcy po Szwaycaryi do Ostendy, 

Hr. Jersey wygrać miał w zakładach 
podczas ukończonych teraz wyścigach kon- 
nych 20,000 Fs. 

Północni Amerykanie tak dalece gnie- 
waia się na środki Boliwara, iż ich gazety 
inaczey go nie nazywaią iak Szymonem 
1wszvm. 

Prowincyią Nicaragua (Guatemala ) ni- 
szczy miasta Leon 
i Grenada powstały 
gua i Merida; ostatnie iest obleżone i pod- 
dać się będzię musiało, —  Woysko Brazy- 
liyskie w bitwie pod Jtuzaingo winno tylko 
swóy ratunek Jenerałowi Braun ( Prusakowi. ) 
Bez iego obecności byłoby zupełnie zniszczo- 
gdyż strach opanował 


żołnierzy. 


krwawa domowa woyna: 
rzeciw miastom Nicara- 


naywiekszy 


Zdaie się, 


ne; 
iż. przyjdzie do 


eo 


pokoju i Cesarz Brazyliyski zrzecze się Ban- 
dy Oriental, bez czego Rzeczpospolita nie 
przystąpi do pokoiu. — W wodach Pernam- 
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Dnia 25 i 26 Czerwca 1827 r. 


Cena Zbóż różnego gatunku na Targu 
w pA sprzedawanych. 


3 | 4 


buku zwiększyła się bardzo liczba korsarzów |z: gr. 2 gr. [ZŁ gr., ZŁ. ZŁ. ge. 


K 
Argentińskich. Wysłani z Bahii do Rio-Ja- oda a> 
neiro deputowani zostali przez nich złupio= _ 2 12 aj ERY E AF E 
nemi, — Jęczmienia | 7 —į 6 15| 6 —) — — 
— Grochu 10 —| 9—! 815] 8 — 
LOTERYIA KRAIOWA. A 88-21-46! Sega „dlo 
W 248 Ciagnieniu dnia 27 Czerwca tr. —, Ńzepsik X, | Pak. | Ev || Ł_ 


1827 w przytomności (sób od Rządu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostały 
Numera następuiące : 


W Gdańsku dnia 18 Czernica. 
Łaszt 80 Korcy wynoszący. 


iz. + Oni Snie Pszenicy od Złp. sb do 630. 
e "7 : A Zyta — = 78 — 390. 

3 24 ) 
E == Cigynienie dnia 4 Lipca Poen, WE UB E% 35 
T P A Owsa — — 300 = 330 
Grochu — — 750 — 780. 


UIF LADUOMIE NIĆ o CIAGNIENIU LOTEARY! 
Na Wielkie i piękne Państwo Gmünd w Austryi i Oberży pod złotą różą w Boemceil 
w Gmünd sytuowaney , iest iedno z nayprędzey do skutku przychodzących. Loteryia ta 
szczególniey małą liczbę, bo „tylko 94,400 w sobie zawiera losów, między któremi 16,304 


iest PRZYCH: wynoszących według ninieyszego wykazu ogólną znakomitą Summę 
424,571 R. W. 


4. Główny Los na Państwo Gmünd 
lub Samma odkupna 200,000 
Oberża w Boemceil lub Sunma od- 


5412 przed ipo trafiaigcych Losów po 


1000. 500. 250 42,600 


bieskich Freylosd 
Kok 25,000 6000 SE cję rey osów PSA "a 
j 10,00 Ę 
i I wygrywalący ocz 2000 czerwonych „. kategoryi 23,300 
? = 4 
3. ? po 2000. 1000 4,000 || 2000 szarych Sciey kategoryi 16,750 
784 ciagnionych Losów . 3 11,946 || 100 Premiów . É 2,500 


Pioracemu razem 5 sztuk Losòw, w pierwszych 4ch iak od dnia ogłoszenia tey 
Loteryi, -udziela się ieden` niebiesko drukowany Freylos pierwszey kategoryi, któren nay- 
mniey 1 Dukata w złocie wygrać musi. 

W Wiedniu dnia 17 Maia 1827 r. A. C. Schram. 


Losów do tey Loteryi, dostać można w Kantorze J. Louis w Krakowie, gdzie także 
Bilety na wielkie Loterye Klassyczne: Frankfortskg, Warszawską i Berlińska są do pozby_ 
cia. — Obszernieysze Plany, czyli dokładne obiaśnienia różnych Loteryy, gratis rozdaią się 


DONIESIENIA. 


ydział Dochodów Publicznych i Skarbu ze. 

Z mocy ER Uchwały Senatu Rządzącego pod dniem 16 Maia r. b. do L. 2506 
Wydział oznaymia, iż w dniu 9 Lipca r. b. godzinach przedpołudniowveh odbywać się bẹ- 
dzie w biórvze Wydziału licytacyia publiczna in minus matervałów i narzędzi użyć się ma- 
igcych przy kopalniach Skarbowych Węgla i Galmanu, tudzież iedney hucie Cynkowey w 
tiagu roku etatowego 1827/28 to iest in 1 Czerwca r. b. do ostatniego Maia 1828 iako to: 


— 722 — 
z p zz a 


Oleiu rzepakowego, Prochu armatnego, Lin z konopi kręconych , Taczek okutych 
"Tarcic sosnowych, Gontów jodłewych, Kiblów czyli wiader okutych z obłakami żelaznemi. 
Konewek ręcznych okutych, Miar korcowych okutych, Skrzyń okutych dó wożenia węgla. 
Zelaza kutego na ruszty, Łopat żelaznych, Drutu Żelaznego grubego, Przetaków czyli sił 
drucianych, Gwożdzi bretnalów i półbretnalów, Gontali, Skóry funtowey, Papieru koncep- 
towego i kancellaryynego , Piòr Hamburgskich, Ołbówków czarnych, Laku, Atramentu 
czarnego, SŚwiec łoiowych. 

Każdy przeto chęć podięcia się takowych dostarczeń maigcy, w dniu i godzinach iuż 
wyrażonych stawic się zechce opatrzony w kwotę złp. 1115 monety śrebrney, iako Vadium 
odpowiadające iedney dziesiątey części ogólnego owych materyałów szacónku. Warunki li- 
cytacyi, oraz wykaz materyałów i narzędzi znayduią się każdego czasu w Wydziale do 
przey rzenia. . 
W Krakowie dnia £8 Czerwca 1827 r. Wasserrab. 

Gadomski, Sekr: Wdz. . 
TIR DLB U NOATE 


Pierwszey Instancyi, Wolnego, Niepodległego i ściśle Neutralnege Miasta Krakowa i iego 
Okręgu, wydał Wyrok następujący: 


Działo się w Krakowie w Domu Władz 
Sadowych na Audyencyi Trybunału Pierwszey 
Instancyi , Wolnego, Niepodległego i ściśle 
` Neutralnego Miasta Krakowa i iego Okręgu 
Dnia 21 Czerwca 1927 roku. ' 
WYDZIAŁ Iwszy. 


Obecni. 
Mąkolski , Prezes. 
Habowski ) NE 
Męcski ) Sędziowie. 
Kułliczkowski, Pisarz. 

Na przedstawienie W. Jacka Habowskiego Sędziego Trybunału, Kommissarza wpa- 
siłey Massę Starozakonnego Berla Kahane o przedłużenie terminu do sprawdzenia (weryfi- 
kacyi) z powodu znaydować się mogacych niewiadomych Wierzycieli, albowiem dotad bar- 
dzo mało przez niezgłoszenie się Wierzycieli„, wierzytelności sprawdzano. 

T ROX BEDEN AIE. 

W myśl Art: 75 Kodexu Handlowego Księgi ITI. do sprawdzenia wierzytelności w Mąs- 
sie upadłey Starozakonnego Berla Kahane, nowy przeciąg czasu do dvia ostatniego Lipca r. 
b. 1827 oznacza, azarazem wzywa Wierzycieli tey Massy, ażeby w oznaczonym powyżey ter- 
minie przed delegowanym Kommissarzem do sprawdzenia. swych. wierzytelności stawili się; 
miestawaiący bowiem i praw swoich urzędownie niestwierdzaiący Wierzyciele. w. myśl Art: 
77 Kod: Handl: Księgi III. iako w prawie upadaiący , od podziału upadłości między Wie- 
wzycieli, wyłączeni będą. 

Osadzono w I. Instancyi z exekucyią bez Kaucyi. Opłatę wpisu zawieszaiąc. 

(podpisano) Mąkolski. Kuliczkowski, Pisarz. | 

Zalecamy t rozkazuiemy wszystkim Komornikom od ktorychby się tego domagano, aby 
Wyrok ninieyszy wyexekwowali, Prokuratorom aby tego dopilnowali , Kommendantom i 
Urzędnikom siły zbroyney, aby w razie potrzeby, gdy o to prawnie wezwanemi będą, po- 
mocy woyskowey dodali. (podpisane) Mąkoiski. Kuliczkowski, Pisarz. 
| Zgodność ninieyszego Głównego wyciągu zZ 

Wyrokiem Oryginalnym, Świadczę. 
Kuliczkowski, Pisarz Fryb. 

Folwark w Bronowicach Wielkich z budynkami gospodarskiemi nowo wystawione y 
wraz z propinacyig, gruntami, karczmami, iako też: ogrodem , stawem zarybionym pół mi- 
li od Krakowa każdego czasu iest do sprzedania ;; Życzący kupna zgłosić się raczy do Wła- 
ściela pod Nro 61 w Kleparzu zamieszkałego, i tam o warunkach sprzedaży zawiadomio* 
męm zostanie. 


